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KAZANIE KSIEDZA BISKUPA POLOWEGO DR,GAWLINY,

po nabożeństwie żałobnem w Katedrze Sw.Jana ks.biskup pol@wy
dr,Gawlina z ambony wygłosił następujące kazanie,

Narodzie polski okryty żałobę!

Przez№" Polski idzie po raz ostatni Pierwszy Marszałek Pol-ki

Józef Piłsudski - WIELKI WODZ I WIELKI SAMOTNIK, Idzie na adorację.

Za trumną w głębokim żalu pogrążona Rodzina najbliższa, Jęczy i pła=

cze na Wawelu Zygmunt i razem z nim rozdzwoniły się i zagrały dzwony ' -

we wszystkich świątyniach polskich uroczyste Requiem.,

Aż do śmierci dla sprawiedliwości - tem hasłem przwodniem kierował

się Józef Piłsudski w całem życiu swojim. z

Odkąd poraz pierwszy zetknął się.z najeźdzeg, szlachetna dusza Jego

domagała się prawdy, a mi; poruszyło się do walki o sprawiedliwość,

Przemówił Buch Boży do duszy młodzieńczej, które szlachetna i prawa

odezwała się radośnie do Boga Najwyższego,

Stanęła nad Nim ręka Boska i upodobał. Go sobie Pan Bóg i naznaczył |

czoło Jego stygmatem Wielkości, I kazał Mu pełnić posłaniu-ne w Narodzie

naszym, z R- K

Wierzył Józef Piłsudski w posłannictwo swoje, wierzył w приш-010311110“ -

Boską, Помни. że narody nie mają duszy indywidualnej, któńby na ”63? ' ;

indywidualnej duszy ludzkiej mogła być wynagrodzoną lub ukarana przez

Boga - Sędziego Wieczności, Wiedział, że sprawiedliwość Boża nagrodę i -

karę za cnoty i grzechy każdego narodu dokonać musi już w doczesności,

To też przekonanie o wskrzeszeniu Polski było postulatem Jego wobec Spra=

wiedliwości Bożej,

Wiedział, że krzywda manner—Lui.“) wyrządzona Ojczyźnie była zbrodnię

o pomstę do nieba wołgąjącę i że każdy ruch, dążący do wymazania tej zb

ni jest czynem sprawiedliwym, zmierzającym. do питер анемии:
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Narodu п.№ta fink- pewność moralna, ta wiara w bingo-hum!» wal
ki orężhej, wiara w powodami. miecza polskiego,

Przekonanie to zw żywi od młodości swojej poprzez wszystkie etapy

marszu Bojownika, co bronić postanowił duszy polskiej przed upodleniem

ugody z najeźdźca,co wydźwignąć pragnął Arkę Ojczyzny z pohnńbic'nn.

Gdy na zegarze dziejowym wielkie “питии-6 godziny, gdy wszech=
władna ręka Soska podniosła się; aby luknąć ostatni tom dziejów świata,
wiedział już Józef Piłsudski, że Duch Wszacrfmogçoy Narodowi %smx wolnoś-
ci wskaże gościńce, zo- miara sprawiedliwości dla Polski dopełni się do
ostateczności,

Wiedział jednak, że Bóg nierobom nie pomaga.,

I jasnowidz, co ostrym wzrokiem pat/.ru! w przyszłość, stał się żoł-
nierzen,

Gotuje broń dla bezimiennej armji bojowników, dlawnuji narodowej, któ-
ra nie dla shu, idzie w bój, Jej zadanie-= to niweczyć przemoc człowieka
nad człowiekiem, % męki disła wydobywaćśsk ducha ludzkości, osadzić wśród
ludzi miłość i prawo do szczęścia,

К
Skupiał okóło siebie obywateli, uważających godność Narodu za swe mu

ne dobro, gotowych wydéwigngé z pohańbienia Arkę Ojczyzny, 3)
''Czyn przywróci godność Polski'' = napisał na swoim sztan=

darze i w sercach tych, co przy nim stanęli,

A porwał za sobę garstkę szaleńców, Janów bez Ziemi, żołnierzy bez
Ojczyzny, Ta szara, wydziedziczona gromada, wpatrzone w ukochane marsowe

' oblicze Komendanta,sz%a za nim i rozumiała, że ta droga cięzka; wyboista,

pełna kamieni i błota, u krańcd - jakze jeszcze dalekiego - prev-dzi. do -
Zwycięstwa. '

A gdy padł rozkaz "odza, by nie splamić obcg przysięgą honoru żołnie- :
rza polski-'n, wychylili do dné kielich goryczy, Xu dalekiej “mim"
deburskiej słali zapewnienia, że na zew Wodza ku słońcu wyjdę w ……
ukryci,
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1 pękły niewoli okowy, otworzyły się bramy uga-zu. Józefr
wrócił, Witano Wodza, któremu *aród powierzył swój los. - -

Rok 1920, Lośy Ojczyzny ważą się, Była to chwila, o której jej и

obecny Papież Pius Xl-ty, powiedziäl, Ze ''Aniol oiemoéa‘t bój giant,

ny toczy z śniołem Cała Polska stanęła naprzeciw wroga,.a"

Wodzem Jej był Józef Piłsudski,

Wykonawcą stałeś się, Wodzu, wyroków sprawiedliwości Bożej za grzech

krzywdę rozbiorów Polski, 5

Wykonawcą stałeś się, Marszałku, wyroków spa-15611110601 Bożej za tyl

łez wylanych, za tyle rodzin zniszczonych, za prześladowanie wiary ma

tej, za kościoły shańbione, za te fale wygnańców, co wśród cierpień м -

Sybir szły. Za ciche jęki i głosy rozpaczy, co wśród brzęku kajdan do -

Boga wołały. Przez Ciebie nad barbarzyńskwem zatriumfowała kultura chrze=

sunfish. Frzed Tobę w kornym hołdzie czoło sthyla Europa, dzięki Ci

da Matka-Kościół, przez Ciebie wyswobodzona,

Po Jego wodz: kształtowały się nasze grenice.i nasz ustrój past-u;

W Jego ręku spoczywały w ostatniem dziewięcioleciu имам-‘ niegodni].

nie rządy w kraju, Orsanizował przyszłość Polski, którę pragnie widzieć .

wielką, mocarną. Bierze na siebie cały ciężar dnia i spiekotę jego. /

1, jak dawniej, orcanizował Czyn zbrojny, tak w ostatnich latach o

nizuje pokój. Jako najwierniejszy, pierworodny syn Ojczyzny = Matki, .

rze Matkę za ręke. wprowadzą Jg do własnego domu, rozpala ognisko

uczy członków rodziny polskiej posłuszeństwa wobec Zatki, ustala dla n

zasady porządku zyoi+sńatnongm

oną; odsuwa od siebie wszelką radość życia i spala się w służbie

dla Tej, która była marzeniom i ukochaniem Jego serca, dla tej, :“ц

widział zusu promienną, jak słońce czystą, jak świętość nna-

lang,

рваными: mas- tak czytam w FiŚmie świętem

 



pracował, ale wszystkim szukającym pracy''.

To też zdobył cześć w narodzie, a imię Jego żyć będzie na wieki,

Józefie Piłsudski, Pierwszy Marszałku Pol-ki, na skroniach Twoich npo—

eich więcej niż królów korona, Pan Zastępów wycisnął niezatartę plop“!

wybrańców swoich na duchu Twoim nieśmiertelnym, a naród wznosi Ci pomnik <

we własnem sercu swojem, * f

Umęczong głowę Twoją w tej trumnie na wieczny złożyłeś spoczynek, PM); -

mienne serce Twoje bić przestało, Dzieło Twoje w myśli i w czynach…

naszych żyć będzie niezłomnie, . -

Dzid, kiedy tej рой.“: spiżowej u steru spraw polskich zabrakło, Eu;

dy nie będziemy się mogli zwracać do Ciebie po odpowiedź na dręczące py-

tania, jak składać tkaninę dziejów, dziś drogowskazem nam będzie słowo

Tuan, że Polska musi być jednością, ze swobodę jeżeli ma dać m.;

musi jednoczyć, musi łgczyć, # % '

Ciężar olbrzymi, jaki dźwigałeś na sobie Marszałku, dalej już tylko na

barkach całego narodu może być niesiony.

Na Twoje prochy i popioły, na ducha Twego znaczonego stygmatem wielkol-

ci Ślubujemy, że miłować będziemy jako Ty miłowałeś Polskę, Ojczyznę…

naszą = tak nam dopomóż Bóg, f

będziemy Jej służyli jako Ty siqayłeś, w trudach, poświęceniu, w samo= -

zaparciu - tak nam dopomóż Bóg,

pracować będziemy w czystości шипом, siebiesamych pownna-Jupm 7

za progami - tak nam dopomóż B6g, '

bedziemy Zywomi kamieniani Budowy tego Państwa, a cementem - miłość I;?

na i miłość Ojczyzny * tak nam dopènmôà Bóg,

Marszałku Polski! Duszę Twoją mieśnia-tom; niechaj chorgży Boży lvle-;

ty Michał zaniesie przed tron Najwyższego Pana sił zbrojnych, a Bóg noun

światłością swoją wiekulstę i spokojem bez granic wynagrodzi Cię za ппц-іі

ko cokolwiekdom—9506 uczynił. cokolwiek przecierpiałeś złego, au tu u

 


